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Monarchya Austryacka.
Ii z-tu: z  itr z e  do w a.

C. k. komisy a k r a j ow a  do osobnych sp raw  mieszanych ur/ .e-  
(1 ii w piatowYeli mianowała  p rowizory cz neg o  nklnaryi isza lwowsk iego 
•nagistratn.  Michała lio fm ohłu . p r owizorycznym aktua ryuszem urzędu  
powiatowego  w I lo rndenre .

L w ów .  31.  s ierpnia 1859.

B.YVÓ\v , 0.  wrześn ia .  Dnia 3. września 1859  wydana  i ro-  
że słana został a  z r.  k. gal icyjskiej  d rukarn i  r ządowej  we Lwowie  
e/.eść III. oddziału II. Dziennika r ządowe go  z roku 1859  dla okręgu  
adininistracYjnego c. k. Namiestn ic twa we  Lwowie .

T a  cześć z a w ie r a :
Nr.  13. Og łoszen ie  c. k. k ra jowej  dyrekeyi  ska rbowej  z dnia 14. 

lutego 1859  1. 3 .150.  wzg lędem pozwolonych cen wyku pna  liści 
ty ton iowych  na t r zy le tn ia  uprawę  1859,  1800 i 1801 <1 la w sc h o 
dniej Galićvi  i Bukowiny ,  i pos tępowania  zachować  sio ma jącego 
p r zy  zakupnie .  ^

Nr.  14.  Obwieszczen ie  c. k. Namies tnictwa z dnia 20.  lutego 185!) 
I. 8135.  wzg lędem pozwolenia emigrowania wstępu jącym do za 
g ran icznego  inslYlutu rel igi jnego poddanym aus t ryaekim.

Nr.  15.  R o zp orz ądz en i e  Namies tnictwa z dnia 5. marca 1859 1 .8653,  
eo do ś ledztwa wzg lędem ucieczki  więźniów z a resz tów.

Nr.  !(}. Reskryp t  c. k. Namiost i i iclwa z dnia 21.  marc a  1859
I. 10 .167 .  wzg lędem prawomocnych  w y ro k ó w  wydanych za  p r z e 
s t ęps twa p rze c iw król .  bawarskim poddanym.

N'r. 17.  Ogłoszenie e. k. Namies tnictwa z dnia 2!). marca  1859
I. 13.142.  wzg lędem przy jmowania  król .  bawarskich poddanych 
do związk u  pańs twa  Aust ryack icgo .

Nr. 18. Obwieszczenie  c. k. ska rbowej  dyrekeyi  krajowej  z d n i a ł ,  
kwietnia 1859 1. 1 1 . 0 3 2 ,  wzg lędem poboru myta d r og ow eg o  
w Młynach,  tudz iez  myta d ro gow eg o  i mos towego w Krako wcu  
na j aworo ws k im gościńcu bocznym od 1. maja 1859.

Nr. i'y. R e s k r y p t  c.  k. Namiestn ic twa z dnia 18.  kwietnia 1859
1. 16.374,  w-zglodem obliczenia i wy nagrodzen ia  kosz tów po gr ze bu  
żo łn ie rzy w p rzechodz ić  będących lub u r lopowanych ,  zm ar ły ch  
nie w szpi ta lach cywilnych.

Nr, 20.  Obwieszczenie c. k. Namiestn ic twa z dnia t . maja 1 Sal)
I 18.880 ,  wzg lędem postępowania  w raz ie  zasadzonej  ka ry  w i ę 
zienia p r zec iw adw ok a t ow i  p rze z  władzę  po li tyczną lub, pol icyjną.  

Nr. 21.  Obwieszczenie  c. k. ska rbowej  dyrekey i  krajowej  z dnia 
1. cz e r w c a  1859 1. 10 .4 2 9 ,  względem pobo ru  myta d rogowego  
w Duńkowicach ,  J a w or o w ic  i Griinllialu,  t udzież  myta  d r o g o 
wego i mos towego  w Jamelnic  na j a w o ro w sk im  g’oscincu boczny m, 
począwsz y  od dnia 1. s ierpnia 1859.

Nr 22 .  ReskrYpI m in isterstw a  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  z d. 7. c z e r w c a  
1 8 5 9 .  I. 1 0 .5 3 6 - 3 3 5 ,  w zg lę d em  zw r o tu  portoryi z a  ii icfraiikowanc  
p r z e sy łk i  n a lcży tośc i  za p ie lęgn ow anie  ch orych  w  szpitalach.

Nr 23.* Reskry pt e. k. N am ies tn ic tw a  z dnia 18 . c z e r w c a  1 8 5 9  
1. 2 5 .0 2 5 .  w /.o lęden i u m ow y zaw artej  miedzy rządem  c e sa r s k o -  
anstryackini i ° r z ą d e m  książęco-reu ss -p lau er isk im , co do uznania  
'Yażności w zajem n ie  w ystaw ia n ych  p aszp ortów  do p rz e w o ż e n ia  
zw ło k .

Nr. 0 4 . Obwieszczenie e. k. ska rbowej  dyrekeyi  kra jowej  z dnia 
19. cze rw ca  1859  1. 2 1 . 1 4 4 .  wzg lędem wchodzen ia  w uk ład y  
z p iwowarami  na czas  od dnia 1.  l ipca lub 1. s ierpnia 1859  do 
końca lipca 1860.

' r - 25.  R e s k r y p t  c k. Namies tnictwa z dnia 22.  cze rw ca  1859  
I. 25 .723 ,  wzg lędem sze rokości  wy rąbanych  k r ań c ów  lasu po oby- 
dwóch s t ronach  gośc ińców.

4' r 26.  Obwieszczenie c. k. ska rbowej  dyrekey i  k r a jowej  z dnia 
cze rwca  1 8 59  1. 1816  ( p ra es . ) ,  wzg lędem zwróce n ia  p rze p i 

sanego na drugie pó ł r ocz e  18t)9, podatku dochodowego  od p r o -  
Wizyi obl igacyjnych.

Nr .  27.  Reskrypt  e. k. Nami es tn ic twa  z dnia 22.  lipca 1859  I. 27 .3 60 ,  
względem zniesienia s t a łych cen chicha,  i wolności  p i ek nrs l wa  
w całym okręgu  admini st racy jnym.

Ameryka.
( P o m n i k  d U  U  a * b i n g t o n a . )

i\o% vy J o r k , <>. s ierpnia.  Nareszcie  zebrano  z wie lka  t r u -  
dnoscią sumę dos ta t eczną ,  by od p lantatorów u trzymujących  nie-  
wolników odkupić dawnie j szą  posiadłość Wash ing tona ,  a t e raz  p r a 
cują nad ukończeniem wie lkiego  obel isku,  k tó r y  ma być na rodo wy m 
pomnikiem dla A\ ashingłona.  Pomnik ten, potąd dopiero J50  do 
ISO stóp wysoki ,  ma w ed łu g  planu być na jwyż szą  budowa na c a 
łym święcie,  wyższa od piramidy Cheops ’a lub ka t ed ry  sz l r a s l m rg -  
skie.j. Pomysł  wzniesienia pomnika w tej formie jest nowy i wenie 
dobry ,  lecz n iepo trzebny j e s t  dalszy doda tek  świątyni  ok rąg łe j  od 
70 do 80 stóp wysokiej ,  k tó r a  ma obel isk o taczać .  Mówią więc 
ża r t em,  że wyglądać to będzie j a k  wielki  a rbuz  z kijem za tkn ię 
tym. W e d ł u g  na jnowszego planu ze br any  być ma dalszy fundusz 
na pomnik w len sposób,  że w każdym z 30 .0 00  u rzęd ów  p oc z to 
wych w kraju uwieszona być ma puszka,  gdzie podróżni  i p r z e 
chodnie mogą  sk ładać  d robne datki .  Tak ie  . .dale obolom !“ u w a ż a  
publ iczność w pra w dz i e  za  r ze cz  nieco upakarzn jącą ,  lecz nie ma 
innej na to r ady.

Portugalia
( W i a d  m o ś c i  b i e ż ą c e . )

I . i / . b o n i l , 27.  s ierpnia.  Kortezy  zb io rą  się 4. l i s to p ad a . —  
Z a r a z a  na winogrona  "jest t ak  powszechną ,  że t e go roc zne  zbio ry  
będą bardzo  szczupłe .  —  Król  bawi jeszcze w Cinlrzc.  —  K o r 
weta  . ,SagTcs.“ k tó r a  ma odpłynąć 10. w rześn ia  do Grccńhilhfr  po 
niżej Londynu nad Tamiza ,  zab ie rze  koronne  klejnoty zmar łej  K ró -  
lowy,  k tó r e  p rzypa da ją  t e raz j e j  familii.

Hiszpania.
(D o n ic s ie n i f t   ̂ p o s i a d ł o ś c i  w  A f r y c e .  — Z a j ś c i a  z  IW a ui 'Miii .)

M a d r y t , 30.  s ierpnia.  Temi  dniami uchwalono , że w s z y 
stkie waro wn ie  Afryki o t r zym ują  posiłki.  AA o jska w y p ra w y  sa g o 
towe w k r ó t c e  wyruszYĆ. Cholera  ustaje p rawic  zupełnie.

—  ('orrespoiulcncia autogrttfa  ozna jmia ,  że r zą d  uchwal i ł  
u t w or zyć  korpus  10.000 ludzi.

—  Dnia 14.  s ierpnia zaw iną ł  tu  o k rę t  z Cen ty  (p ó łn ocn o-  
afry kańskie  w y b r z e ż e )  i p r zy w ió z ł  nas tępu jące wiadomości :  l nżo-  
nierowie tw ie rdzy  ot rzymal i  od g u b e r n a to ra  ro z k a z ,  wznieść od 
s t ro ny  lądu warow nię i na 1o p rzy go tow al i  po za  forpocztnmi swoje 
ins t rumentu  i na rzęd z ia  do pomia rów.  Maurowie  j e d n a k  podsunęl i  się 
w nocy z cz w ar t ku  na piątek t. j .  dnia 11.  b. m. i zabral i  w s z y 
stko.  ‘ Gu be rn a t o r  zażą da ł  ins ln ikcy i  z  Madry tu  i t e leg rafem o t r z y 
mał r o z k a z  nic ws t rzym yw ać  robo ty .  Zawiadomiono o tein Mau
r ó w ,  ci j edn ak  niczdawali  się być skłonn i  pozwol ić  Hiszpanom,  
ażeb y  wzmocni l i  warownię .

* | ’od dniem 15. sierpnia donoszą z C en ty :  W c i ą g u  nocy s ł y 
chać by ło  ka rab inowe s t r za ły  w  s tronie ,  gdzie  s t a ły  fo rpocz ty .  Ca ły  
ga rn iz on  sfannł  pod broń.  a r ly lc rzyśc i  z zapnloncmi luntami p r z y  
d z ia ł ach :  b ram y k tó re zwykle do 10  godziny  wieczorem bywały 
o tworem,  t e ra z  zamyka ją  o wicie w c z e ś n i e j : i Maurów co zw y kl e  
przenosi l i  żYwność do warowni  z w y żs z eg o  r oz k a zu  nie wpuszcza ją .  
H iszpański  poseł  w Ta u ge rz e  p. Blanco uda ł  się do Centy,  i u k ł a 
dał  z Maurami  j e dna k  bez skutku.  Mówią,  że ga r n izon  tw ie rd z y  
powięk sz ą  do 4000  ludzi, Z a r a z  po nadejściu pos i łków r o z p o c z n ą
robo ty  i'*1 nowo.  .

N a jn ow sz e  wiadomości  do no sz ą :  Hiszpańsk i  konzu l  w  T a n -  
g e rz e  w y j e c h a ł , wprzód  j edn ak  w y d a ł  notę,  w  k tó re j  p r zy ta cz a ,  
że Hiszpania j e s t  zde cydowaną  domagać  się zb r o jn ą  si łą zadość 
uczynienia  za  g w a ł t y  j ak ich  dopuszczano  się ' v  Cencie.

Anglia.
( N o w i n y  d w o r u .  — S i e ć  U l e g r o H c z n a .  —  S ta n  z d r o w i a  i u r o d z a j e .  — S lo a u n k i

i n d y j s k i e . )

L o n d y n ,  1. września .  K ró lew sk a  familia p rzy je cha ła  dnia 
30.  s ie rpnia po j edynas togodzinue j  podró ży  do Kdinburgu,  po po łu 
dniu bawil i  w  pobliskich dobrach księcia Buccleugh a dzisiaj rano 
udali  sic w dal sza  podroż do Balmoralu. Ale książę  Al i r cd  odje
chał  na Calais i Paryż  do Marsylii ,  i w cho dz i  j a ko  midsbipman na 
f regatę  ,,Euryalus.“ Fregata ta krąży na śródziemnem morzu.
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—  Podłu g  ot rzymanej  dziś  z ran a  depeszy te legraf icznej  
z Aberdeen ,  p r z y b y ła  Królowa  wczora j  o godzinie  2. w  poinyślnein 
zd r ow iu  do Aberdeen,  zkad po pó łgodz innym pobycie udała sic 
w dal sza pod róż  do Ranchory.  O godzinie łi. miała s t anąć w Ral- 
uioralu.  W  świcie Kró l owy  znajduje się s i r  Georgu  Grey,  kanc le rz  
Ks ięs twa  Laneasbi re .  —  Książe Wali i  pozos tan ie  do 10. w l .dyn-  
burgu .  a po tem odjedzie (akże do Halmoralu.

—  P ra w ie  wszyscy mini st rowie opuścil i  Londyn .  1*. Glaóslone 
by ł  dzisiaj j e sz c ze  w Londynie ,  a lord John  Russell  znajduje się 
w  sw oich  dobrach o kilka mil od stol icy Mniejsze w angielskim i 
i ryj skim Kanale wyspy wchodzą kolejnie w obręb wielkiej  europe j
skiej  sieci te legraf icznej ,  tein i dniami ujęto wyspę Man w Kanale 
i ryjskim,  i po łączono  podmorską liną t e l egraf i czną w długości  33',/g 
mil angielskich z wybrz eż em Kumbcr landyi .  Z tomtąd pociągnięte 
sa te l eg raf i czne  druty do Dublina,  Ed inburgu,  Londynu  i wszys tkich  
k r a jó w  Europy.

—  Od d w óch  dni nastało tu dotk l iw ie  zim ne p o w ie tr z e  je 
sienne 7, d e szcz em  ; d r zew a  zaczy  nają przew d z iew aó  sza tę  jes ien n ą ,  
a stan z d row ia  p og o rszą  się.

— W rozmai tych  częściach I r landy i panuje niesłychana za raz a  
na karlol le.

—  Stan  rzeczy  w Indyacb wschodnich będzie zapewne  długo 
j e sz c ze  ź ród łem ciężkich t rosk  gabinetu i par lamentu angielskiego.  
P r z e d tw s z y s lk ie m  zachodzi  dwojaka niedogodność —  pisze T im es;  
na jp rzód że po t rzebujemy t e raz  takiego męża s tanu w Indyacb,  
k tó r y b y  umiał  wed łu g  po t rzeby działać spiesznie i s tanowczo ,  a 
po w tó re .  że  właśn ie  nie ma obecnie męża  takiego w Indyacb u 
s t e ru  s p r a w  tamtejszych.  Zaledwie  p rzyt łumiono rokosz  wojsk z ł o 
żonych  z k r a jo wc ów,  a z a r az  p r zys z ł o  <1 o buntu pu łków europe j 
skich.  w p ra w d z ie  ani tak k rw aw ego ,  ani s t r a sznego  jak rokosz  
w sp om ni a ny . lecz zaws ze  jest (o nowy i smutny dowód  powtórnych  
uchybień władz  wsebodnio- indyj skich.  Z ca łego  ś ledztwa w sp rawie  
r o kos zu  k r a jo w c ó w  okazało się n ie wą tp l iw ie ,  że  jedynie tylko 
p rzymus  do używania  ł adunków za l luszczonych by ł  p rawdz iwą  
p r zy c zy ną  tej klęski  ogromnej  tak dla Indyów,  j a k  i dla \ngl i i ,  
gd yż  ubl iżał  j a k  najboleśniej  p rzesądom rel igi jnym l l indów i wzn ie 
ca ł  obawę,  że (o dopiero początek do zupełnego obalenia religii 
na rodowej .  Równie  i t e raz przypisują winę buntu pu łków europe j 
skich tylko  bez wzg lędnemu postępowaniu  wyższych zwie rzchności  
indyjskich,  i że po uśmierzeniu tego buntu domaga się znaczna 
cześć  wojsk  europe jskich  dymisyi,  i chce wraca ć  do Anglii .  W ia-  
domo było powszechn ie ,  że w oj s ka  europe jsk ie ,  k tó r e  zos tawa ły 
w  s łużbie  wschodnio  -  indyjskiej  kompanii ,  uważ a ły  po ustaniu 
w ła d z y  rząd owej  tej kompanii  i po objęciu jej p rze z  koronę 
angielską także  za zgas łe  i zobowiązanie  swe do s łużby w oj 
skowej .  Wi . idomem było jednak i to, że żo łnierzom sz lo p rzy  tern 
ty lko  o nowe n a r ę c z n e ,  i że  ot r zymawszy te pieniądze byliby 
chę tnie  i dalej służyl i .  Lec z  uiechciaiio im p rzyzn ać  (ego wyn a
grodzen ia.  i z  jad p r zysz ło  do buntu.  T e r a z  [to uśmierzeniu j ego 
dozwolono żo łnierzom podawać  się do dymisyi,  i wielu też korzy s ta  
z tego pozwolenia .  Z  lego powodu urosły wielkie kosz ta  i nie
p rzy jemnośc i ,  z w ła s z c z a  że pot rzeba teraz odsyłać ki lka tysięcy 
tych ludzi do Anglii  z powro tem,  a natomiast  sp r ow adz ać  z Anglii 
nowych  r ek r u t ó w .  Szkod ę  pieniężna,  j a k ą  ska rb  publ iczny ztad 
ponosi ,  obl iczają ua pół  miliona funtów sz ler l ingów.  P ras a  wytyka  
j e dn ak  i więcej  j e sz c z e  g rubych  uchybień admin is t racyi  wschodnio-  
indyjskiej .  Dla wyjaśnienia s tanu r ze cz y  w Indyacb wschodnich 
na t rąca  T im es  w  jedue j  ro zp ra w ie  nas tępu jącą uwagę : Nak ładem 
10 milionów funtów sz le r l ingów roczn ie  opłacamy spokojność  k r a 
jowyc h  żo ł n ie rzy  indy j s k i c h , i przypi sujemy sobie zwyc ięz lwo  ! 
W’ takim sk ładz ie  r z e c z y  domaga się też s łusznie g łos  powszechny  
reform finansowy cli i woj skowych.  Lecz  dziennik Tim es  skłonny 
z a w s z e  do p rzy ga ny ,  nieumiał  po,(ad j e s z c z e  podać,  j ak ieb y  w tej 
mie r ze  pochwyc ić  należało ś rodk i  dla skutecznego  za radzen ia  tym 
niedogodnościom.

Francya.
( O d j a z d  La. M K U r n i c l i a .  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e ,  — W y k ł a d  d e k r e t u  a m u e s t y i .  — 

H o b o ty  p u b l i c z n e .  — W a r u n k i  p o k o j u  z K o c b i n c h i n a . )

/ , ,  1. wrześn ia .  P u y s  p i sz e :  Aust ryaeki  poseł  książę 
Meltern ich odjechał  dziś do Sf. S au ce ur  do Cesarza ,  a potem po-  
j ed z ic  na ki lka dni do Wiednia .

—  >V obozie pod Chalonem,  gdzie C e sa r z  p rzybędz ie  w  po
łowic  Ii. m. odbywają  sic t e raz  wielkie manewry ,  w k tó r ych  a r ly -  
l e rya  i p i echota g łó w ną  od gr yw aj ą  role.  Obóz pod Chalonem i pod 
I lcł faut  zos taną zwin ięte  dopiero na początku zimy.

—  Ewolucy jna  e s kad ra  : S liniowy ch okr ę tów,  2 f rega t  i 3 
łodz ie  kanoi t icrskic,  opuśc i ł a  Tou łon dla p rzeds ięb ran ia  ewolueyi  
lia pełnem morzu .  Część  f rancuskich  o k r ę tó w  wojennych ma bve 
obi ta płytami  żelaznemi.  Odnośne fabryki  o t r zymały  j u ż  znaczne  
zamówienia.

—  Z ro zk a zu  Cesa rz a  b r d ą  ry te  nazwiska wszys tk ich  we 
W ł o sz e ch  poległych  oficerów na ma rm uro w ych  tabl icach i umie
sz cz one  w muzeum w Ycrsai l les.  Okólnik mini st ra  wojny nakazuje,  
ażeby  żo łn ierzy  w ra ca jąc y ch  do domów za  ur lopem zaopa t rywa no  
w  do bre  uniformy.

—  Słychać ,  że piemoncki  r z ą d  za mów i ł  tu 10 0 .000  karabinów.
—  Mowa,  k tó r a  mini ster  f inansów Magnc zagai ł  posiedzenie 

j ene ra lnc j  r a d y  w depar tamencie  Dordogne  zaw ie ra  niejako u r zę dow e  
po twie rdze n ie  nadmienianych już pogłosek o „ r ob o ta ch  podczas  po

ko ju .Łi k tó re  zamie rza ć  ma Cesa rz .  Mówią,  że  się budować  maja 
na żądan ie  ki lku dep ar t amentów niektóre  pomniejsze linie kolei 
żelaznych.  Na jważn ie j sze  z tych ro bó t  s t anowić  będą zapcw.W 
ścince depar tamenta lne  i miejskie budowle.

—  J a k  wiadomo . wyk ładano od czasu ogłoszenia dekre tu 
amuestyi  rozmaicie kwes tye  ś r o d k ó w  bezp ieczeńs twa  i u s t awy  z 27. 
luf ego 185K do tej amuestyi .  Idzie bowiem o a r ty k u ł  7 ustawy 
bezpieczeństwu, '  według  k tó rej  każdy  kto uznanym będzie,  że za 
g r aża  publ icznemu bezp ieczeńs twu,  może być dokądko lwiek  w k ró-  
leslwie lub w' Algiery!  in t ernowany ,  luk leż z pańs twa i z i cnis tr  
f rancuskich wydalony.  Consfitutiomiel oświadcza więc,  j ako  amtie- 
stya będąc zupełna,  zatem że bez żadnego  wyją t ku  zaciera  w s z y s t 
kie te czynności ,  k tó r e  odnoszą sie do epok p r zy toczonych  w a r 
tykule 7. —  wypadk i  w  maju i w cze rwcu  r.  1848,  wypadk i  w czerw cu 
184(J i wypadk i  g rudn iowe  1851,  t ak że  za  te wypadk i  skazani ,  in
te rnowani .  wydaleni  lub depor towani  nicpodpadą ją  j u ż  więcej  ś rodkom 
bez p ieczeńs twa  w moc us tawy  z 27.  lnt"go 1838 .  Dziennik r z e 
czony kończy lemi s ł o w y : , . \ a  wsze lki  wy padek,  ozy us tawa ta 
może lub nicmożc do nieb być zas tosowana ,  r ze cz ą  j e s t  pewna,  że 
amnestya p r z y w ra c a  osobom należącym do kategoryi  wspomnionych 
wsze lk ie  dawnie jsze ich p r aw a . u

Ty mczasem umieścił  P ro ą dh n u  w j ednym z d / i cun ików  bel 
gijskich odezwę,  z której  się okazuje,  że z amuestyi  ko rzys tać  nie 
myśli ,  gdy ż  nie ma żadnej  pewności ,  czyli  la stosuje się także i do 
niego,  j ako  do skazanego za p r zekroczen ie  przepisów prasy.

—  Do nadreńskiego  dziennika piszą z Pa r yża .  że z St .  Sau-  
veur  nadszedł  do mini st r a marynarki  ro zkaz ,  za ra z  po odebraniu 
poczynić wszelkie p rzygo towania ,  by C he rb o n r g  postawić  w stanic 
wojennym u nawet  wszys tkie  budowli* publiczne,  j a k o  to kasarnic.  
s zpi tale i. t. d. zabezpieczyć  od bombardowania .  Dodają,  że wia 
domość ia. chociaż w sprzeczności  z inueiui podaniami i wypadkami ,  
ma j edn ak  być pewna.  Z leni wszys tk im to co min is te r  skarbu 
Magnc wy rz ek ł ,  gdy zaga jał  posiedzenie jeneralncj  r ady w d ep a r t a 
mencie Dordogne,  nie pozos tawia  żadnej wątpl iwości ,  że p rze ds ię 
biorą się tylko roboty (chiiące pokojem,  a miedzy niemi wymieniają 
nąjsżczególnie j  koleje zclazuc,  gośc ińce depar t amentowe ,  miejskie 
budowle i t. p.

—  Najnowsze  wiadomości  z zatok.  T u ro  sięgaja po dzień 28- 
cz e rwca .  Ot rzymane  z Koehinehiny poko jowe  wiadomości  po tw ie r 
dzają się zupełnie .  P rzyjęło  g łów ne  zasady p rzysz łego  pokoju,  jak 
j e  postawi ła  Francy a. Dnia 2. l ipca miału p rzybyć  do T ur o  t rzech  
komisarzy  cesa rskich ,  aby u łożyć i podpisać t r ak ta t  pokoju.  ' F r a n 
cya za t rzy ma  T u ro  i Snigun,  będzie u t r zymywać  posła  p rzy  dwo rze  
cesa rskim w Hue i co roku  pociągać ha racz  badż w pieniądzach 
bądź w towarach.  Dla religii  ch rzcśc iańskicj  uzysku je  sic zupełna 
to le raneya  w całym obrębie państwa.  Hiszpania o t r zyma  u wy
brze ży  T on k in g  obszar  z i emi ,  pot rzebny  do za łożenia  wielkiej 
kolonii .

Belgia.
(Od r o c z e n i e  i z b . )

I zba odroczy ła się na czas nieograniczony,  przy j ąwszy  wprzód 
ogolny za rys  obwarowania  Vnlwcrpii  i odnoszących  się innych 
wr tej mie rze  budowli  publicznych 451 glosami  p r zec iw 21); pięciu 
członków'  ws t rzymało  się od g losowania .

Szwaj carya.
( P u ł k i  m d c h o d z a e e  z  N e a p o l u . )

Z I S e r n j ,  25). s ierpnia.  P i e r w sz y  oddzia ł  sz wa jc a r sk ich  puł
ków z łożony  z 1500 ludzi wraca jąc ych  z Neapolu,  p rzyb y ł  dnia 
20,  li. m. do Genewy.  Dnia 27.  p r z y b y ł  drugi  j e sz c ze  l iczniejszy 
oddział .  Ry li tylko sami żo łn ie rze  i podoficerowie,  wchodz il i  j e d n a k  

do miasta w największym porządku  i zachowywal i  się nienagannie.  
Przynieś l i  z 45 łocli wiele z łota ,  gdyż j e den  tylko wex la rz  w Ge
newie wymieniał  od nieb duka tów za  100 000  f ranków.  Oficerowie 
pozostal i  j e szc ze  w Neapolu albo dopie ro po odejściu żołnierzy 
udali  się w  po dr óż  z powro tem do ojczyzny.  Z G en ew y odchodzić 
będą oddziałami  do swoich kanionów Rząd  kan tonu W a a d t  wysła ł  
osobnego komisa rza  do Genewy po żo łn ie rzy  należących do tege 
kantonu.  Późnie j  nadciągać będą  z Neapolu dalsze oddziały.  De
putowany  de L a t o ur  zajmuje się właśnie t e ra z  w  Pale r io  r o z w ią 
zaniem stacyonowunugo tam p ie rwszego  pułku  S zw ajc a ró w .

W łochy.
( Z a b i e g i  r e w o l u c y j n e .  —  D e k r e t  r o z w i ą z a n i a  p u ł k ó w  w  N e a p o l u . )

T o s k a n i a .  G azeta w iedeńska  p i sz e :  .,W c z o r a j  ogłosiliśmy 
p ro lcs l acye,  k t ó r ą  s t ronnicy p rzeciwni  t e raźn ie j szym zabiegom w tym 
kra ju wydal i .  Czy tamy dzisiaj ,  że  r zą d  rewolucyjny  kaza ł  tę pro- 
testacy e ogłosić w M onitore Toscatio  z tym dodatkiem,  „że  wzyW,® 
każdego ,  kto tę p ro tes t acye s łuszna mieni,  niech j a  bez obawy poć 
pisze,“ . Dzienniki  l>ruxclski i nadreńsk i  nie mogą  się naehwal i ć re 
wolucyjnego rządu  toskańskiego  za ten akt  publ iczny,  to j e s t  w tri 
myśli ,  ze r ząd  pana Ricasol i  nie mógł  lepiej udowodnić  całej  swęj 
bezs tronnośc i ,  bezp ieczeńs twa  i narodowośc i .  Nie sądzimy,  by rz®' 
czone dzienniki  mogły  kogo temi s łowy ułudzie.  Przypominamy 
tylko dwa okolniki  t ak  zwanego mini st ra  wyznań rel igi jnych ó° 
k le ru  k ra jowe go  i p re fek tów,  k tó r eśmy  t akże  niedawno  ogłosi l i .“

W z gl ę de m  te raźn ie j szych  s tosunków w Wielkiem Księst>'>e 
p i szą  do paryskie j  Union:
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„ Ci, co zamie rza ją  zająć sie subskrybcyą  na r ze cz  p r zy w o ła -  
1,1 a Wie lk iego  Księcia,  narażeni  są na zaciek łość  aj entów pol i ty
cznych, którzy'  wszędzie  cz u w aj ą ;  p romotorom subskrybcy i  g r o żą  
ai-esztem,  j eże l i  nie odstąpią swego  zamysłu.  Pomimo to lud wicj -  
shi j e s t  ni espokojny,  a wielka liczba tych.  k tó rzy  dotychczas  byli  
"lec: ynni,  chciel iby t e ra z  czynnie wystąp ić .  Uzbrojone pat role p r z e 
ciągają po włośc iach  i imponują swein wystąpieniem.  Po wielkich 
Piast ach j e s t  t e ro ry zm  tak uorgan izowany,  że nikt  o śmiałym k r oku  
a"i myśleć nie chcc.“

Pewien  koresponden t  paryskie j  7Vt'.v.ve, należący do t ak z w a 
r l i  Ital ianissimi,  donosi ,  że za r e s t au racyą  obiegają petycyc,  ażeby 
Je doręczyć księciu Poniatowsk iemu.  Oprócz tego pod panującym 
•erory/mcm wymyślono pewien pos tępek ,  k tó ry nazywają  spiskiem 
biletów wizy towych.  P rzec iwnic y  te raźnie jszych s to sunków  r ew olu 
cyjnych p rzyno szą  osobiście swoje  wizy towe  bilety księciu,  k tó rego  
Proszono,  ażeby  tc bi lety u waża ł  za wota.  L iczba  ich doszła  ju ż ,  
Jak s łychać ,  znacznej  wysokości .

—  D ekr e t  k rólewsk i  w Neapolu dnia Ligo s ie rpnia wzg lędem 
rozwiazania wojsk  szwa jca r sk ich  odnosi się tylko do 3go pułku i 

batal ionu s t r ze lców.  Obydwa oddziały dopuści ły się na nowo 
karygodnych zdrożnośc i  i n iekarności  woj skowej .  Mimo ich r o z w ią 
zania pełnia j e d na k  potąd jeszcze s łużbę i odbywają s t r aż  wo j 
skową. Po wszechna  gaz e ta  augsburska sadzi ,  że może przyjdz ie  
Jeszcze do odwołania  lego dekretu ,  zw ła sz cz a  po wydaleniu win
a c h  i n iepoprawnych .  Dobrzeby  było —  piszą z Neapolu —  g d ) b y  
część spokojna tych oddz iałów za t rzymano  i nadal w służbie.  I te-  
szfy pozos ta ł ej  z pułku 2go i 3go,  w k tórych  najsaniprzód objawił  
s«ę duch niekarności ,  nie kompletują wcale,  a co do pułku Igo  s to 
jącego za łogą  w Pa le rmo,  tedy nie można mu nic za rzucić ,  lecz 
"•Uomiast dopuści!  się jeden batal ion s t r ze lców kr a jowyc h  t akże 
"•ekarności  i n i eposłuszeństwa w obre komendanta swego.

Niepodpada to j u ż  z r e sz tą  żadnej  wątpl iwości ,  że obce wpływy 
skłoi. i l \  oddziały r zeczone  do lej niekarności .  Polecono wiec w sz y 
stkim komendantom korpusów,  by zapobiegal i  podżeganiem.  A że 
" ' epodobna było wichrzycielom pota jemnym skłonić wojsko do z ł a 
j a n i a  wiary  zaprzysiężonej ,  p rze to  s ta ra l i  się zdemora l i zować ż o ł 
nierzy,

D w ór  k ró lewski  ma lemi dniami powróc ić  do Ouisisana i z a 
mieszkać stale w  ncapoli lai iskiin zamku rezydencyona lnym.

Rosya i Królestwo Polskie.
( U u z k a x  do  a r m i i  k s i ę c i a  B a r y ą l y ń s k i c g o .  — W y p r a w a  k a u k a x k a . )

r & b i i r g ' ,  24.  sierpnia.  J e n e r a ł  książę l l a rya tyński  wy-  
^•ił nas tępujący  r o z k a z  do armii  kaukuzkic j  z d. / ł7go lipca 1859 
r"ku.  W  g łównej  kw a t e rz e  w Andyi w pobliżu aułu  Tando.

„Dz iś  donoszę Najj aśniejszemu Cesa rzowi  o ukorzeniu  Jego 
berłu Awaryi ,  Kojsubu,  Gmnhclu,  Sałat awi i ,  Andyi,  Tcehnuca lu ,  
bz#lber łoję i innych górnych  gmin.

Dziękuje wojskom oddz iałów Dag icstańsk icgo i Czeczeńskiego,  
" 'Szystkim od j e n e r a ła  do sz e re gow ca  za tak radojśną wieść  dla se rca  
"kochanego Monarchy.

Szczegó lna  mą wdzięczność  objawiam je ne ra ł - a d j u ta n to w i  b a 
o n o w i  W r a n g c l  i j ene r a ł - l e j tnan tow i  hrabiemu Je wdo ki mow .

G łów no- dow odz ący  j ene ra ł - ad ju l au t  
książę B a rya tyń sk i .“

—  T e r a z  nadesz ły dokładne szczegó ły  ostatniej ,  szczęś l iwe j  
" . ' p ra w y  na Kaukazie ,  i okazuje  się,  że g łów ną  pracę  ponosi ł  da-  
‘̂iestański korpus  pod wo dz ą  ba rona  W rangel ,  i że się powiodło 

^°piąć swego  bez wielkiej  b i twy  i z małą ty lko  s t r at ą .  Korpus 
' ' . ' r u sz y ł  z Sałat awi i  w  dolinę nad r ze k ą  K ojs u ;  p raw y  b r z e g  tej 
' żekl  w miejscu jedynem do p r ze p ra wy  oszańcowal i  gó rale  niesły-  
cbanie, wznieśl i  wa ł  w ksz ta ł c i e k ryte j  galcryi  o kilku pią l racb,  a 
*a wałem drug ą  ga leryę z c iosowych kamieni  z s t r ze lnicami ,  zbli
ż y l i  mos t  na r ze ce  i k ł adkę p ro wa dzą cą  do rzek i ,  a  wysadziw-szy 
j z i n y  b r z e g u  minami,  nadali  mu wysokość  siedmiu sążn i ;  zdawało 
slę za tem,  że  si. nie obejdzie bez formalnego oblężenia.  P r z y  do
kładniejszym je d n a k  rozpoznaniu  odkry to  pewien punkt ,  gdzie lewy 
' fzeg panował  nad p rawym,  na k tó r ym w ja skini  s t a ła  mała tylko 
?t,,aż % 20 miry (niw-. Z rę cz n e  ustawien ie  rosy jskich  dział  odcięło 
1,11 wsze lkie podobieńs two odw ro t u  albo o t rzymania  posi łków,  i tein 
Sa'nem zmusza ło ich do poddania.  Rosyanic  s t ara l i  się wiec p r z y 
wrócić ko in an ika cy e ; ochotnicy rzucil i  się w  wodę,  ażeby z liną 
p o p ł y n ą ć  na drugi  b r z e g  rzeki .  Pomimo że r ze ka  miała w  tein 
""ejscu tylko 15 sążni  szerokości ,  nie zdo ł a ł  p i e rwszy  ochotnik tlo- 
bfynąć do p rzec iw leg łego  b r zegu ,  gdyż  ba łwa ny  odt rąca ły  go bez  
"stanku, dwóch  innych utonęło,  dwóm pr zec ież  powiodło się po 
"*elkicli mozo łach  dostać na p r aw y  b r ze g  rzek i .  Mi rydowie widząc  
')Mk p r z e p r a w a  oporem idzie,  i że  płonącymi  żo łn ie rzami  miotają 

Wany i w i r y  od ska ły  do ska ły,  rozpoczęl i  ogień na nowo,  lecz 
f°sj j s k ie  dzia ł a zmusi ły  s t r aż  k ry ć  się powtórn ie  do j askini ,  i nic 
m°ęli nic szkodz ić ocho tnikom za opoką.  Ty mc zas em  przeprawiono  
!,la^ein czółnem 40 ludzi j ednego  za d r u g i m ; i ci s z tu rmem zdobyl i  
•b^kinię i zg ładzi l i  w szys tk ich  obrońców.  Po wielu bezsku tecznych 

W a n i a c h  powiodło się nareszcie  r zuc ić most  z powroz ów ,  po 
"rym mogli się po j ednemu p rze pr aw ia ć  żo łn ierze  i nawret bez 

iV^kiego niebezp ieczeńs twa,  tak,  żc się p r ze pr a w i ł o  w ciągu nocy 
, ka kompanii ,  ci wypar l i  go ra ló w zza  szańc ów  na w zg ó rz a ch ,  a 

rozs t r zygnę ło  całą  kampanię,  w szys tk ich  s t ron p r zy b y w ał y  
^Pntacye do obozów'  W r a n g l a  i Barya tyńsk iego  z oświadczeniem 
e?łości ,  a  ludność,  k t ó r a  z r o z k a z u  Szamila opuścić musiała  swoje

mieszkanie na lewym br ze gu ,  w róc i ł a  t akże ,  zaś Szamil  sam z a 
g rożon y  z dwóch s t ron,  i j ego  syn Kasi -Mahoma opuścil i  swoją  
warownie  Kilit  uzbrojona 30 działami,  i schroni l i  sie do tw ie rdz y  
Karata .  Andiowie poddal i  sie, i aż  do p rzybycia Rosvau obsadzi l i
Kilit .

Turcya.
( N i e p o k o j e  w  S y r \ i .  _  P r z y p a d k i  n a  k o l e j a c h  e g i p s k i c h . )

W gd łu g  t e legraf i cznego  doniesienia Jndepm dunce Belge  oba
wiają się w Syryi  r oz sz e rz en ia  wojny domowej .  Druzowie  ciskają 
p oż a r  na wszys tkie strony^ Europe jczycy chronią  sie do miast  pod 
opiekę f r ancuską ;  tu r eck ie  wojska wypra wio ne  za wsławieniem się 
konzu lów f rancuskich nie rozwi ja j ą  pot rzebnej  sprężystości .

Y\ Egipcie toczą  śc is łe  indagacye względem nieszczęsnych 
p r zyp ad ków ,  k tó r e  tak częs to  wydar za ją  się na kolei żelaznej .

A z y a.
( T e l e g r a f  w  B e r s y i . )

TelegTaiicHiia linię między  k rólewsk im dworem w Sul lanich 
a  stol icą per skiego pańs twa  ina ugu row ał  Szac h  Pe r syi  N as r -ed -d in  
osobiście dnia !). lipca. P rz ep ro w a dz e n ie  tego p rzedsięb ier s twa z a 
wdzięczają  tylko księciu Ali Kuli Mirzy,  najmłodszemu synowi Fęl i t -  
Al i -Szacha,  j ednemu z naj świat le jszych mężów k r ó le s t w a ,  k t ó r y  
niclylko że posiada obsze rne  h i s to ryczne i l i t erackie wiadomości ,  
ale obeznany jes t  t akże  i z f izyka i a s tronomia.  Tru dn oś c i  p rz y  
założeniu tej linii były p rawic nic do p r ze zw yc i ęż en ia ;  b r a k o w a ł o  
na najpotrzebniejszych mnleryalacl i ,  nic było nawet  drutów'  że la 
znych.  i lylko z wielkim kosz tem n.ógl j e  książę sprowadz ić .  Jeśl i  
się gdzie d rut  p r ze rw a ł ,  musiano częs lo śledzić ki lka mil. nim z n a 
leziono i ni iprawiono uszkodzone  miejsce.  P rzy leni wsp ie ra ł  księcia 
najmocniej  p. Eoehcl l i  i Al i -Kul i -Khan.  P. Eochel l i  p rzy j ec ha ł  upły-  
nionego roku z ambasadą 1’c ruk  Khana do Per syi ,  gdzie zos ta ł  p r o 
fesorem chemii w  kolegium,  k tórego dyr ek t o r em  j e s t  Ali-Knli-Kliair,  
poważany  pod wzg lędem naukowym la k że  i u europejskich uczonych.

Afryka.
( S t a n  z d r o w i a  C e s a r z a  M a r o k a ń s k i e g o . )

M a r o k o .  Wiadomośc i  na Marsyl ię z Maroko p o tw ie r 
dzają,  że Su ł tan  marokańsk i  zac ho ro w ał  ba rdz o  niebezpiecznie ,  i 
musiano p rócz  dwóch  angielskich l e ka rzy  z T a n g e r u  zapros ić  i na 
s tępcę dziedz icznego księcia,  k tó ry j a ko  g ub er n a to r  r ezydu je  w T a 
blecie.  Obawiają się, aby p rzy  śmierci  Abdcr- I t l iamana  nic w y b u 
chły ro z ruchy ,  gdyż  dwa l iczne i po tężne  szczcpyj  Amazyr  i Chc-  
lok sp rzeciwia ją  się nas tęps twu  dziedz icznego księcia,  a najzac ię t 
szym nieprzyjac ie lem je s t  mu dowódzca  czarnej  gw ard y i  Cesarza .  
Obawiają się,  by się nie rozpad io  całe. państwo ,  a najbardzie j  tego,  
ażeby  cza rn a  g w ar d y a  po śmierci  .Sułtana nie ro zb i ł a  ska rbu  w Me- 
kincz.  gdzie od cz te rdz ies tu  lal nagroma dza ły  się niezmierne bo
gac twa,  mówią coś na 500 mil ionów f ranków.  Cesa rz  marokański ,  
j a k  donoszą dzienniki  f rancuskie,  ma 83 lal .  W  roku 1822 objął  
r ządy.  P rz ed  dwoma laty tkn ię ty  by ł  apoplexyą,  ale się w y ra to w ał .  
Z  końcem zesz łego  miesiąca popadł  na nowo,  i t e raz gorze j .

Doniesienia z ostatniej poczty.
U d i n e ,  1. wrześn ia .  Dz ienn ik  Annotntorc friu /ano  p r z e s ta ł  

wychodzić.
M e s l y o l a i i , 27.  s ierpnia.  Odpowiedz ia lną  r edakeye  dzien 

nika r ządowe go  L u  L om bardia  objął  t e ra z  p. Gaz/.olet i .  —• Mo~ 
nitore d i Bolognu  s t a ra  się dowieść,  żc Romagnia  i ca łe  W ł o c h y  
cent ralne  nie były nigdy spokojniejsze j a k  t eraz.

M n ic h ó w ,  3. września .  Były minister  Abel  uma r ł  dzisiaj.  
S u b skr yb cy ę  na pożyczkę  w ojs ko w ą  zamknię to  dzisiaj .

Wiadomości handlowe.
( T a r g  «a b y d ł o  w e  L w o w i e . )

L u  ó w ,  0.  września.  Aa  w cz or a j s z y  t a r g  p rzypędzono  275  
wołów,  mianowicie z Dawidowa 38  sz tuk ,  z Ł o s i m i e  2 s tada po 
30  i 9 sz tuk ,  z Bozdołu 5 stad po 1({, 10,  18. 15 i 59  sz tuk,  
z Bóbrk i  2 s tada po 15 i 23 sz tuk ,  z S z c z e r e a  (i sz tuk,  z YYy- 
b ranów ki  12,  z Budzanowa  8 a z P o m o rz a n  10  sz tuk.  Z lej l i czby 
sp rzedano  —  j a k  nam donoszą —  na t a rgu  247  sztuk  na po t rzeb  
miasta i płacono za woła,  mogącego w aży ć  300  'U mięsa i 28  S" 
łoju.  45 z ł . ;  s z tu ka  zaś ,  k tó rą  szacowa no  na  340 mięsa  i 40 (tE 
łoju,  kos z t ow ała  07 zł.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
D niu 5 . w rześniu .
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C yrk %%’ill. C arre.
D  z iś  wielkie  p rzeds tawien ie .



Przyjechali do Lwowa
Dni» 6 w rześn ia .

Hotel ro sy jsk i :  PP. Pa jger t  Adain, z W iednia ,  — ilr .  Dunin Borkowski 
E d w . ,  z Gródka. — H r .  Dunin Borkowski Bolesl , z Kormanie. -  l i r .  Dunin 
B e rk o w sk i  Sol w., z Ponikwy — Hr. Dunin Borkowski Alex , z W inn iczek .

Hotel e u ro p e j sk i : Russo Teod., z Karlsbadu. — l i r .  Komornicki Jan, 
z T rośc iańca  małego. — Hr. Knmr.rnicki Kam., ze Złoczowa. — W ierzb ick i  
Ju l, ,  i  Kulkorza.  -  Osmólsl  i U lad , 7. Góry.

Hotel Langa! Barczew ski  S. ces. ros.  s fk r . ,  z R zeszowa.
Holel angie lsk i :  l i r .  Rozwadowski W la d j s  , 1 Kochanówki.  -  Sz r r sz n ik  

K ar . ,  c- k. sek r  obw.. ze Złoczowa. — Żukowski Kar.,  z Wiódnia. — k o c h a -  
nuwski Ant.,  adw.,  z Czerniowiec. — Ł uck i  Adam, z Sarn .

Hotel k rakow sk i :  B acz jk o w sk i  Michał, z L aszek  górnych. — Święcicki 
Ign,,  kanonik, z Lubienia.

Dom zajezdny nr. 1 7 6 % :  Łokuciejcwski Ludw.,  z Łukaw icy .
Dom zajezdny nr. 1 7 0 % :  Olonkowski T ad . ,  z Mostek.
Dom zajezdny nr. I l i 4/*: Krynicki Marc.,  z Krynicy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 6 .  w rześn ia .

Hr. S trachw ilz  K., c. k. porucz. ,  do B rzeżan .  — B erezow ski H enr  . do 
W odn ik .  — Ja rzębów ski  S b ,  do Prus .  —■ Małachowski Ed..  do Odesy. — Cho- 
jeck i  Zygm,, do Ćhoroslkowa. — Reindl Ant., c. k. kap. pens , do VVolicy. —
K rieg sh ab e r  Henr. ,  do Siemianówki. -— Czajkowski Izyd., cl o Ja ros ław iec .
Skrzeszow ski M cb., dn B ełżca.  — H r.  Kumarnicki Jan, do T rnśo ian iec .  
R usse  Teod.,  dn Besarab ii .  — Leszczyńsk i  Jan, dn Ł uczan .  —  Hr. Komarni- 
cki Kam., do Złoczowa, — O ber l jn sk i  Leop.,  do Stronihab. — L eonhard  Paw. 
do B esarab ii .  — U rbańsk i  R., do Dobrosina. -  Rudnicki Edni., do Brodów.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 6. w rześn ia

I .  R ł i i ; ; .  p u b l i c z n y .  A . P a ń stw a . W walucie auslryackie j  po 5 ’ ( 
za 100 z ł.  — . —. Z pożyczki narodo. po 5®, za 100 z łr .  70 30 Z roku 1S.» 1 
se ry a  B. po 5 "  za 100 z.ł — . —. /. konwcrsyi kuponów po fi°/a za 100 zł. — . 
Metaliki pn / a  100 zł.  74.05; po 4 % %  za 100 zl.  — po \" /0 za 100 zł. — . — . 
po 3%  za  100 zł. .— ; po 2 '/ t % za  100 z.ł. ; po 1 ",0 za 100 zł. — —.
Przeznaczone  do losu w . : z r .  1834 za  100 z ł.  —. — ; z r .  1830 za 100 zl. —. — .
z roku 1854 za 10O 7.1. — . — Losowane nbligacyc dawnego długu p ań 
s tw a :  po 5%  za 100 zl. -  ; po 4 ' /a "i za 100 z l .  ; po 4%  za 100 zł.
— .— . Przeznaczone  do losowania obligaeye dawnego długu państwa w kra ju  
oprocen tow ane:  pn 3 "/ za  100 zl. — — ; pn ' l " / g za  lott zł.  — ; po 2 % " n
za 100 z ł .  ; po 2"  za 100 zł. — — ; po l% " „  za 100 z ł . -------- . P r z e 
znaczone do losowania obligaeye dawnego długu państw a  za g ra n ic a  uprocen-
to w an e :  po 5 “0 za  100 z ł .  : po 4 ' / ,  za  100 zł. — ; po 4%  za 100 zl.
 . P . K ru jiiw  ko ronnych . O b l i g a e y e  i n d e m n i z a c y  j  11 e: N iższej  A 11-
s l ry i  po 5*', za 100 zł.  — ; W ęg ie r  ; Banatu Teineskiego, Kroauyi i
Sławonii  — ; Galieyi — ; Bukowiny — . — ; S i e d m io g r o d u  ; innych
kra jów  koronnych — . — ; z k lauzula  losowania w  roku 1809 — .— . Loinbardo- 
nreneckiej pożyczki 7, roku 1850 po 5%  za 100 zl. —

3 .  A k t  j  e .  Banku narodowego sz tuka  0 0 2 .— ; in s ty tu tu  kredytowego 
dla handlu i p rzem ysłu  215,70 n iższo -aus łr .  tow arzystw a  eskomtowego — — ;
’----------------- :----- -  - -  —     -:------------------ r  -

kolei Cisy p° 
wscli. kolei Cesarz

na Dui:a.;f  V

póln. kolei C esa rza  Ferdynanda za 1000 zł. — ; towarzy s tw a kolei żelazne' 
państwa - .  —; zachód, kolei Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł.  za 100 zł.  (50 )
w p ł a t y  ; poltid.-półn.-niemieckiej kolei knmunik. -
200 z łr .  m k. . - ; lomh.-weneck. kol. żelaz. — ;
F ranc iszka  Józefa —. — ; aus tr .  tow arzystw a żeglugi parowej 
.”,00 złr .  -  . ; Lic !a w T ry u śe ie  p» 500 z ł r  — -  .

3 .  L i » i y  z a ś i a n  n s ,  l lanku naród, w mon. k o n w . : na 12 miesięcy 
5 ‘, 'o za. 100 zl. - . -  : na ti lat po 5*/ za I '00 7.1. — . -  ; na 10 lat po ń \
za 100 zł. — . ; przeznaczone  do losowania po 5 'ya za  100 7.1. — • —• ; w w a
lucie aus lryack ie j :  na 12 miesięcy po 5"0 za  100 z ł . ---------; przeznaczone
losowania po 5 ' '  za 100 zł. — . ; galie . instyt. k red .  po k°/m za  100 zł. — . — 

U. L o s y .  Instytutu kredyt,  dla handlu i przem ysłu  s z t u k a  ; to
w arzy s tw a  żeglugi parowej na  Dunaju — , —; pożyczka miasta  T ry e s tu  z1 
100 zł. —.

K u r s  w ę z ł o w y .  N a  3. m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holendersk  ch 
florenów — . —  Augshnrg  za 1007.1. połudn. niemieek. waluty 101. — . Berlin  z '  
100 ta la rów  — . — Hrroc ław  za 100 talar.  — . — . Frankfu rt  n. M. za 100 z ’- 
połudu. niemieek. waluty —. —. Genua za 100 Lirów pieinonckich — .— . ILmi-
liiirg za 100 marko banko — .— . Lipsk za 100 talarów — . L iw u rn a z u  HM
lirów  toskańskich — .— . Londyn za 10 funtów sz ter l .  118.25. L ugdun  za 10'* 
f ranków — . —. Medyolan za  100 zł.  waluty auslryack .  — . — . Marsylia  za 100 
frank. — . —. Pa ry ż  za  100 fr. — . . P ra g a  za 100 zł. wal.  a u s t r . — . — . T ryes t
za  100 zł. wal. aus t r .  — . —. W onecya za  100 zł. wal. aus tr .  — — .

N a  31 i ln i .  Bukareszt za 100 p ias trów wołoskich — . — . Konstantyno
pol za  100 p ias lrów tureckich  — , —. \Vexlowc dyskonto banku naród. 5 "u — 
procen t  od zaliczek banku narodowego na papiery  publiczne 5 ''i — .

K u r s  z l o t u ,  Dukaty ces. mennicze 5 60 , dukaty  ces. pełnej wag1
— .— , korony — __ , pólkorony — . — .

K n r s  l w o w s k i .
Dni.. 6 \ - r z t śn ia .

Ił.,bal holenderski .
Dukał c e s a r s k i ......................................
Pó łim pery  .1 zł. r e sy j -k '
I t u b e i s  ch rn y  rooyjoki .
T a l a r  p ru sk i  ........................
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka . . 
Galicy", list) zas taw ne  za 100 zlr.  
G a l icy j .k  e ob ligac je  indemuiz icyjr e 

Pożyczka n a r o d o w a ...................

wal austr .

b e s 
kup n w

goto z k ą | towarem
zł. c. 1 1 c.
5 48 5 52
5 54 5 59
9 44 9 57
1 8 2 t 86
l J5 l 78

81 26 81 95
73 30 73 83
78 32 78 93

Kurs listów zistawiiych w gal. staa. Instytucie kredytowym.
l)nia  6 w rześn ia .  

In .ly tu t  kupił prócz  kuponów 100 po . .
„ p rzcda l  „ n „ 100 po . .
» dawał „ B 100 . . .
„ żąda ł  „ „ 100 . . .

W ar to ść  kupuna od 100 z ł r .  . . .

wal. austr.
cent.zl.

“ 82“  i -
82 50

W1 Ai  «

I V  y U u  *
przedsięw zię tego  w miesiącu s ie rpn iu  1859, p rzez  dozorców targowicy u obcych 

p iekarzy  ważenia i rew izy i  pieczywa.

N a z w i s k a  1 im i o n a

Miejsce

sp rz e 

daży

wiejski
chich

kolonis
tów

żółkiew
ski

1 kulików- 
| ski

wiejski
fltlrb

U w a g  a.chlelt lloillf wy ra20 wy

aWaluta iiiżs/.o-austryack

c. | lut. |  c. I lut |  c. j Uli . |  c. ('lut*

Jo ch e r  Ignacy . . . . 1 1 !«■/, 1 , . 1 .
W agm ann Filip . . . 1 7
W o lf  J a k ó b ................... 1 0
W agm ann Adam . . . 1 6 '  .„ . • . . .
Fa rb  Gcdalie . . . . . 1 . .
Rodnnr Namon . . . . , . . 1 ~:'/4 . .
Misiner Izaa k  . . . . „ . . 1 7 % . .
Lehew ohl Iz a a k  . . . . • 1 7 % . .
Lehewolil  Meilech . . . . 1 7 ‘ , . .
S te in  E s l e r ................... . 1 74■ / s . .
K e ss ie r  Natan . . . . . . . . 1 8 . .
Ste in J u d a ........................ . . . . 1 7 % . .
H e rb s t  Juda . . 1 8 .
B irbach  Mojżesz . . . . . 1 8 .
F e in  J o i n e ................... . . 1 8 % . .
Fe in  Mariem . . . . . . 1 7 % . .
Fi-in F e i g e ................... . . . 1 8 % . .
Halin Mordko . . . . . , . . 1 8 4A . .
Kall C h a i i n ................... , . . 1 8 /* . .
K la r  M a r k u s ................... ♦ . 1 11} . . .
Bloch E s t e r ................... . . 1 l l f , . . .
W ildm ann Salamon . . . 1 1 Ił
Gótzel Samuel . . . . 1 m , . -
R ausoh  Beri . . . . 1 i ' ?
Bordo law a  Anna . . . 1 13
Kozak  Szymon . . . . 1 13!
B u r i a n  J a n ................... 1 141
Sopiński Antoni . . . 1 13’
Haisak  J a n ................... . , . . . . 1 13
N ostarow ska  Anna . .

« 1 • 1 • 1
1

S u m m a . . ■ 1 h 26 |  61571115 im; e 81

. . ( sie rp ień  1859 . p rzec ię tne  j m g  _

a zatem w j  ■

1
1

6 %
6 %

1
1

n i
10J
l/ \

1
1

7 % 1
1

13{
13j

W  y  li a  t.
p r .e d s j ę u  zietego w miesiącu sierpniu 1859. przez  dozorców targowicy u tutejszych 

p iekarzy  w ażenia  i rewizyi pieczywa.

Miejsce pieczywo
zbytkowe ),

clilcb biały clileb razowy

I m i o n a  i n a / .w i s k n
sp r z e  p̂ arnii\ |  źvliii jiezetiity I żyliłi

daży
c. lut. <*■

Waluta 

lut. |  c.
niK*zo-aus(rvatka

łu t . |  c. [ lut.  |  c | łut |  c. lub

Klemens Beck . . . . 139 1 1 % 1 •>.. - ~ 1 a 1 4 1 5
Hipolit  Daszkiewicz . 84 1 l 1 1 2 1/.. ł 4 1 5 , 1 12
W aw rzy n iec  Iłodzik . 94 1 1% 1 2 '/a 1 3V„ 1 5 1/.. #
Józul Fr ieder ich  . . . 54 i 1 2',.. 1 4 % 1 6 ‘... # ,
Maciej Gołębiowski . . 85 O 1 2 'Vł 1 6 I 6
Krzysz tof Hillich . . . 4 0 ' s ® l 1% 1 2 % 1 4 l 5 , ,
E dw ard  Krflreer . . . 298/f a 1 1‘A 1 2 % 1 5 1 6 .
W alentyn Ilillich . . . 178 B 1 1% 1 1 6 1 7 % « 4
W acław  Klimpel . . . 80 1 6 1 B
Jan Kozyrski . . . . 288 1 1 % 1 u 1 4 1" / O 1 5 # ,
Jan M u l l e r ...................
Marcin Muller . . . . 15

l
l

1 %
1*4

1 2 ' / ,  
1 3

* **/, 
1 4 %
1 I4 '- 4

1
1

5 %
6 %

• •

Jó z e f  M u l l e r ................... K. plac l 1!-:, 1 2 1 l 5V , . .
Ł u k asz  Mrazek . . . 00 m. 1 ' % 1 2 :,A 1 4 '  .. l i  5 % . .
Michał M-Tyanek . . . 7 3 8 % 1 1% 1 2 ' 4 1 4 % 1-5 . . -
Jan  Schulz  ................... 93 0 1 1% 1 2 '  „ 1 5 1 (>% 1 7 % .
P io l r  W ójcicki . . . . 1 1 ' % 1 2 ^ 1 4V, 1 5 l ., .
Józe f  W łoszyńsk i  . . . 18 | ' i 1 1% 1 2 % 1 4 % 1 5 % . . , .
Z eh e lg ru b e r  Jan  . . . 48 / 1 •*-» 1 2 l/ 2 1 41 ” 1 5 1 .. , . .
Z e h e tg n ib e r  Ferdynand 2 3 5 % 1 1 01 1 5 1 6 . . .
Michał Harasymowicz . :s42 0 1 i ' .ć 1 1 4 1/ 2 1 5*/, .
Mojżesz Menscli . . . 328

w- i IV . t 3 1 1 6 1 7 % t 12
Robert D o m s ................... 141 e t 8 # •
Karol I l a n a k ................... 446* 4 1 IV, 1 1 4 '/O 1 5 % . 4
W acław Merwartl i . . 136i

V* 1 1V4 1 i ' /4 1 4* *4 / 4 1 51 /*J /.J ł # •
F ranc iszek  Smoliński . 108]

1 'V , 1 23/4 1 41 / 4 A 1 6^-4 • •

S u m m a .  . • • • • 12 4 137 |2 4 | < 1; |241108*|26 | 1Ś94J3 23; I 2

i  S i e r p i e ń  18<i9 p rzec ię tn e  < .. . r  
* I l i p i e c  18 , . 9  . .

a żalem w i podnoszeniu się 
1 spspadaniu

1 2/1 / i

4 ' 5-
11

K o z m n U o ś c i  n r .  3 0 .
przy  dzis iejszej Gazecie z a w ie r a :

1. Mickiewicz Adam, p rz e z  Placyda Szez .  (C. d.)
2. Zbiory arch iwalne .  Dokument do historyi fundacyi k lasztoru  K a r in cM '1̂  

skiego we Lwowie  (c, d.)
3. Nowe planety.

Głów ny  R e d a k t o r  Ift. Szrzeułturtt S n rtyn i. r/ j  c. Ic. gulic. drukarn i rządow ej.


